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Caay ogłosseAi
Za 1 w tarsi » I H e i l r  cm . szer .) w  —rjrkłych 
g r . SS, w n i 11 i t im M  f w  n ek ro lo g e ck  e r .  k , * k  
tu a r, d z ia ł go ip o d a a o g r . pask i w Wki rw  g r .  W, pod  
k ie m  n a  p l in r n a f  stron a , z ł .  1-—,  M b e U r y c z a e  o  ar  
le j .  Za jed n o i ło w o  w drobnych  ogk n n n eln rti g r -  W , k a g t  
i sprzed aż a łow o  g r .  t t ,  m a try m o e ła ia o , k o m p a W M i t  
pryw atne s ło w o  g r .  aa, O la |D i . r i r a j s c y d i  p r a w  ^  4  
Z za ttn eZ en lem  m ieląc SS p rc . Z a g ra n ic z n e  o SO o r c . drożej.

fS S G t
s r e .* o

Sprawa przedsiębiorstw 
państwowych.

Jak  w iadomo, rozpoczęła swe prace, 
pow ołana na podstaw ie  uchwały Ra- 
dy  ministrów, Komisja do zbadania  
przedsiębiorstw  państw ow ych. Z b ad a  
ona przedsiębiorstw a zarów no nie* 
skomercjalizowane jak  i skomercjali­
zowane, a więc d rukarn ie  państwowe, 
przedsiębiorstwa, podległe Naczelnej 
Dyrekcji lasórw państw ow ych, p ań ­
stwowe przetwórnie  mięsne, W y  da w; 
nictwo książek szklolnych, zakłady 
przemysłowo-izbożawe, kopa ln ie  w ę­
gla, huty , przedsięb iors tw a żeglugowe 
itd. itd. Zadan iem  tej komisji będzie 
zbadanie przedsiębiorstw  państwo* 
wych z p u n k tu  w idzenia  ich gospodar  
ki i w p ływ u na budże t  Państw a; zba* 
danie ich z p u n k tu  w idzenia  ich w p ły ­
wu na przedsiębiorczość p ry w atn ą  o- 

;raz opracowanie  w n iosków  do  pro je ­
k tu  ustawy, rozporządzeń  i zarządzeń, 
mających na celu ograniczenie działal­
ności przedsiębiorczej Państwa, zrów ­
nanie w aru n k ó w  pracy pnzedsię* 
b iors tw  państw ow ych i p ryw atnych, 
a wreszcie uspraw nienie  gospodark i  
przedsiębiorstw  państw ow ych.

D yskusja  p rasow a n a  tem at etatyza* 
cji życia gospodarczego trw a już od 
dłuższego czasu i jakklolwiek p rzyb ra ­
ła ostatnio nieco spokojn ie jszy  chara­
kter, to  mimo w szystko na łamach czę 
sci prasy w ysuw ana jest stale jako gro 
2nY hamulec p o p raw y  gospodarczej w  
Państwie i jako  niemal najgłówniejsze 
źródło kryzysu  gospodarczego w Pol* 
sce.

W  związku z tem ukazał się na na* 
czelnem miejscu ostatniego zeszytu 
„Polski G  ospodarczej“ c iekawy ar ty ­
kuł. A u to r  stw ierdza przedewszyst* 
kiem, że ogólnikow e zarzuty o niebez 
pieczeństjwach, płynących z tzw. eta* 
tyzacji nie mogą być uw ażane za p o d ­
stawę do  poważniejszej dyskusji  eko­
nomicznej. Zarazem  jednak  uznaje 
możliwość słuszności twierdzenia, że 
w  niek tórych  dziedzinach przedsię* 
biorczości państwowej nastąpił silą fa­
k tó w  życiowych zbyt wielki rozwój a 
naw et być może przerost, k tó ry  w dzi­
siejszych znow u w arunkach  życio* 
Wych musi być sko rygow any  lub usu* 
nięty.

A u to r  rozpraw ia  się z w yszukiw ane 
mi przez n iektórych krytyklów skomer 
cjalizowanych przedsiębiorstw  p a ń ­
stwowych istniejących lub naw et nie­
istniejących ich przywilejóiw i zauwa* 
ża, że przywileje te po bliższem rozpa 
trzeniu okazują  się nietyle przywileja­
mi przedsiębiorstw  państwowych, ile 
*ch partnerów  z p ryw atnego  życia go* 
spodarczego, zain teresowanych w tych 
Przyw dejach.

A u to r  uważa za b łędny  pogląd, ja* 
koby  przedsiębiorstw a państw ow e zo­
stały U| w orzone i skomercjalizowane 
P_°to, aby  została s tw orzona konk u ren  
cJa hand low a dla pryw atnych  p rzed ­
siębiorstw. Przeciwnie, w yłącznym  ce; 
lem komercjalizacji przedsiębiorstw  
Państwowych było  postawienie ich 

ziałalności gospodarczej w  analogi- 
c,2nei sytuacji do działalności przed- 
Slębiorstw p ryw atnych  i to  zarów no 

dziedzinie o b ro tu  tow arow ego i 
Vvr.eY toweg°, jak  i poda tków , odpo* 

ialności finansowej i konieczno* 
wi ' î°Sp° d a row ania  na prawach i obo 
Kcnn aC-1 dobrego, s tarannego klupca. 
s t w o S ? ?  Przedsiębiorstw  pań- 
ni.zacy ty lko  ich form ą orga-
c v n '̂ .’ utn°żliwiającą im prospera* 
przedsi ^°Wnorzędnych w arunkach  z 

M°rsł\ł-Jnii rynku  prywatne-

Zakłopotanie w  Londynie.
Londyn. 3. 4. (P A T .)  R euter d o n o ­

si: , ,W kolach b ry ty jsk ich  uważają, 
iż m em orandum  niemieckie zawiera 
więcej niż odpow iedź n a  białą księgę,

dw ustronnych  nieagresji lub innych za 
wartych również po rokow aniach  dwu 
stronnych. W  ten sposób cały ten sy ­
stem w ym yka  się całkowicie Lidze N a  

jest to bowiem  i odpow iedź  i plan  po* ■ rodów , której m etody  posiadają  za
T—i ~ J  !- J1 --- -—  podstaw ę zbiorowość. Również i z

tych w zględów  m em orandum  niemie* 
okie zmierza d o  zniszczenia Ligi, p o ­

koju . Jako odpow iedź na białą księgę,
memorandum przynosi zaw ód. N ie
jest ona dostateczna i nie może rozpró  
szyć obaw  Francji i Belgji i ułatwić | 
akcję pojednawczej poniew aż odrzuca j 
propozycje  białej księgi. M in is ter  
Eden staje więc w  obliczu now ych 
trudności. D ruga  część m em orandum , 
zawierająca p lan poko ju , w inna  być 
zbadana  bardzo  troskliw ie i dokład- 
nie‘‘.

dobnież jak  i bezpieczeństwa zb io ro ­
wego.

Bez względu jednaki na to wszystko 
jest zbyt wcześnie, by  m ożna było 
mówić o ostatecznem s tanow isku  rzą* 
du  francuskiego. Rząd francuski przed 
stawi swój p u n k t  widzenia na konfe* 
rencji mocarstw lokam eńskich .

Stanowisko Francji
Paryż . 3. 4 .(PA T.)  Agencja Hava- 

sa kom uniku je :  Koła m iarodajne oce­
niają treść m em orandum  niemieckiego 
jak|o prawie całkowicie negatywną. W  
szczególności ostatnia część poświęco* 
na p ropozycjom  p o ko jow ym  kancle­
rza Hitlera, k tó ra  jedynie  m ogłaby 
pozornie przedstawiać wartość pozy* 
tywną, w rzeczywistości doprow adziła  
by do ru iny  bezpieczeństwo zbiorowe, 
system wzajemnej pomocy i wreszcie 
samą Ligę N aro d ó w . W  razie iej wpro 
wadzenia w  życie zostałaby zburzona 
cała organizacja pokoju , tak, jak  ją 
pojęły i jak  starają się ją zrealizować 
wszystkie państw a cd  r. 1919.

D ruga  część m em orandum  niemiec­
kiego, odpow iadająca  na propozycje 
przedstawicieli państw  lokam eńsk ich  
z dn ia  19 marca jest całkowicie nega* 
tywna. Państw a lokam eńsk ie  zgodnie 
uważały, że przed rozpoczęciem ro k o ­
wań, mających na celu n ow y  statut 
reński i przed zorganizowaniem  p o k o ­
ju europejskiego, p raw o międzynaro* 
dowe, pogwałcone, przez Niemcy, p o ­
w inno być przyw rócone przynajmniej 
częściowo. Przewidziano szereg zarzą* 
dzeń, k tóre  Rzesza niemiecka przeważ 
nie odrzuciła.

Prócz tego, m em orandum  niemiec­
kie odk łada  na czas n ieokreślony ogra 
niczenie zbrojeń, p roponu jąc  w tej 
dziedzinie jedynie zakaz rzucania 
bom b gazowych i zapalających oraz 
zakaz rzucania bom b na miejscowo­
ści otwarte. O tóż  należy przypomnieć, 
że wszystkie te ograniczenia by ły  już 
p rzedm iotem  konw encyj m iędzynaro ­
dowych, o czem zdaje się w Berlinie 
zapom niano. N ależy  zaznaczyć, iż je- 
dynemi propozycjam i w  tej dziedzinie, 
posiadającemi wartość pozy tyw ną  są 
zawarte w  m em orandum  niemieckiem 
propozycje, dotyczące zniesienia i za= 
kazu budow y tanków najcięższego  
typu oraz zniesienia i zakazu artylerji 
najcięższego kalibru. Propozycje  te  do 
tyczyły zresztą broni, jakiej Rzesza 
nie posiada jeszcze w ilości dostatecz­
nej.

Cały system  proponow any przez 
rząd  berliński opiera się na układach

Konferencja państw
lokam eńskich.

Paryż. 3. 4. (P A T .)  W  godzinach 
p opo łudn iow ych  i w ieczornych min. 
F landin  ko n ty n u o w a ł  swe rozmowy 
na temat sytuacji, w ytw orzonej po o* 
głoszeniu m em orandum  niemieckiego. 
O  g. 17 min. F landin  przyjął am ba­
sadora  b ry ty jsk iego  Clerka.

M in. F landin  po inform ow ał am ba­
sadora  b ry ty jsk iego  o życzeniu rządu  
francuskEego zwołania w  przyszłym 
tygo d n iu  we w to rek  lub środę do  Pa* 
ryża lub do Brukseli konferencji 
państwi lokam eńskich . Min. Flandin 
o db y ł  następnie  prawie godzinną  roz­
m ow ę z premj. Sarraut. W  czasie tej 
konferencji rozw ażono m em orandum  
niemieckie a zwłaszcza rozróżnienie, 
jakie przeprowadza ono pom iędzy gra 
nicami zachodniem i i wschodniemi. 
Rzesza chroniona  przez fortyfikacje, 
jakie zbuduje  n ad  Renem przeciw in=

terwencji francusko-angielskiej, mogła 
by  skierować drogę swej ekspansji iw 
stronę E uropy  centralnej i wschodniej.

Premjer Sarrau t weźmie udział ju* 
tro w klonferencji, jaką  min. Flandin 
odbędzie z am basadoram i francuskimi 
w Berlinie, Londynie , Rzymie i B ru­
kseli. W  poniedziałek  odbędzie  się 
posiedzenie R ady  ministrów, w  czasie 
k tórego  będzie ostatecznie określone 
s tanow isko  rządu  francuskiego.

Już teraz jednak  można powiedzieć, 
jak  twierdzi kom u n ik a t  agencji H a- 
vasa, że według m iarodajnych kół 

i francuskich, Francja zamierza pozostać 
wierna dok tryn ie  o niepodzielności 
pokłoju i zb iorow ego bezpieczeństwa. 
N a  tych podstaw ach rząd francuski 
zamierza oprzeć swoją dalszą akcję d y  
plomatyczną.

Sztaby generalne maja teraz głos
Londyn. 3. 4. (P A T .)  Reuter d o n o ­

si: O dpow iada jąc  na zapytan ia  w
Izbie G m in  co do  narad  sztabów pre* 
mjer Balćlwin oświadczył: Rząd b ry ­
tyjski nie jest po in fo rm ow any  dotych* 
czas, czy rząd włoski chce uczestniczyć 
W takich naradach, jak  Francja i Bel- 
g ja .

N a  zapytanie, czy n a rad y  te mogą 
być odroczone do chwili gdy  ro k o w a­
nia z Niemcami posuną się naprzód, 
premjer Baldwin odpow iedział:  nar a* 
dy projek tow ane, jak! mówił min. 
Eden, dotyczyć mają obecnego po ło ­
żenia i w sku tek  tego rząd nie może 
zgodzić się na ich odroczenie, ponie* 
waż uważa je za zasadniczy czynnik 
przywrócenia zaufania, n ieodzow nego 
dla pow odzenia  rokow ań.

N a  zapytanie, czy na rad y  będą od* 
byw ały  się pod  kon tro lą  rządu  b ry ­
tyjskiego i czy zakres ich będzie o- 
graniczony do zagadnień obrony , czy 
też, jak  wyrażał przypuszczenia Lloyd 
George, ogarnie też zagadnienie woj* 
ny z Niemcami, premjer Baldwin o d ­
powiedział: będziemy mieli n a ra d y  te 
pod kontrolą . Drugą część zapytania 
uważam za fantastyczną.

W reszcie  na pytanie  L ansbu ry ‘ego 
o używ aniu  gazów trujących, premjer 
Baldwin odpowiedział: jest to  jedno z 
najbardziej palących zagadnień, jakie 
świat ma do  rozstrzygnięcia. M am  na

A u to r  nie propaguje  rozw oju etaty- 
zacji, ale p rzypom ina, że na całym 
świecie niema państwa, k tó reb y  nie 
posiadało  takich czy innych przedsię* 
b iors tw  i że nawet najzagorzalsi anty* 
ctatyści godzą się z tem, że Państwo 
nasze musi posiadać pewne przedsię­
b iors tw a a przedewszystkiem  te, k tó ­
re pracują na rzecz gotowości obron* 
nej Państw a lub służą celom wyższej | 
użyteczności publicznej; zgadzają się j 
oni również i na  to, aby Państw o in- 1

westoiwało tam, gdzie kap ita ł  p ry w a t­
ny  nie widzi d la  siebie interesu i gdzie 
nie inwestuje.

A u to r  dochodzi do wniosku, że isto 
ta rewizji t. zw. e tatyzm u leży nie w  
całkowi tern odsunięciu od Państwa 
przedsiębiorstw, bo to jest i niemożli* 
we i niecelowe, lecz kry je  się ona  w  
koniecznej rewizji działalności tych 
przedsiębiors tw  i ujęcia jej w' ramy, 
właściwe dla ich celu i charakteru.

Gd.

dzieję, że zdołam y zjednoczyć w szyst-  
i kie narody , aby  zgodnie powziąć decy 

zję doda tn ią  o propozycji  niemieckiej 
co do zakazu używ ania  gazów.

W A R U N K I E D E N A .
Londyn. 3. 4. (P A T .)  Agencja Reu* 

tera kom uniku je :  pismo ministra Ede- 
I na  do  rządów  Francji i Belgji w spra* 

wie rozm ów sztabów  ma zwracać uw a­
gę, że rozm ow y te w inne posiadać wy 
łącznie techniczny charak ter  i że nie 
mogą w  żadnym  w y p a d k u  w płynąć na 
zwiększenie zobow iązań politycznych 
W . Brytanji. Eden wyraźnie  dał do 
zrozumienia, że k o n trak ty  pom iędzy  
sztabami nie zobow iązują  zaintereso* 
w anych k ra jów  do żadnego po rozu ­
mienia politycznego, ani też do żad- 

i nych ob ligów  dotyczących organizacji 
obrony . A m b asad o r  francuski — jak  
się dow iaduje  agencja Reutera  — miał 
podczas omawiania sytuacji z mini* 
strem Edenem  udzielić zapewnień, że 
rząd francuski przyjm ie te warunki.

Ambasador Lipski 
u min. Neuratba.

Berlin. 3. 4. (P A T .)  W  dniu  1 b. m. 
am basador  R. P. w  Berlinie p. Lipski 
został przy ję ty  przez m inistra  spraw  
zagr. Rzeszy p. v o n  N eura tba , k tó ry  
po in fo rm ow ał am basadora  R. P. o tre* 
ści odpow iedzi rządu  niemieckiego, 
wręczonej przez am basadora  von  Rib- 
ben tropa  w  Londynie.

W  dłuższej rozmowie p. min. von  
N e u ra th  podał p. am basadorow i Lip­
skiemu wyczerpujące kom entarze do 
złożonego rządow i brytyjskiem u te* 
kstu  odpow iedzi niemiećkEej.
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IK A T R  W IELKI.
P i ą t e k  g o J z .  20 , k c  c : - . w a s : : .

d o n o s i 1'.
S o b o ta  godz .  20 „Bal w S a v o y u " .  
N ie d z ie la  godz .  15.50 „Bal w S a v o y u “ . 

— G o d z .  20 , K o re sp o n d e n t  wasz d o n o s i1'. 
P o n ied z ia łek  godz .  20 „Ksiądz  M arek" .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.

T e a t r  n ieczy n n y .

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O :  „O sk a rża m  cię m a tk o !11 
C H I M E R A :  „ Z ło to w ło sy  b rz d ąc 11 z Shir? 

ley T em pie .
C O L O S S E U M :  ,,P a n ien k a  z M c d jo la n u 11 

i rewja.
K O P E R N I K :  „ O c z y  c z a r n e "  i d o d a t k i

dźwi ęk owe .
M A R Y S I E Ń K A :  „O czw  czarne11 i doda* 

tk i  dźw iękow e.
M U Z A :  „ E p izod" .
P A Ł A C E :  „W ied e ń !  M iasto  m oich ma* 

rzeń..."
P A N : M a r ja  B aszk ircew " z Szokc  Sza?

kallem . Id. Ja ray ,  M . _Balccrkicwicz.
P A X :  . .G o lgo ta"  (Życie  i męka C hry?  

s tusa).
R A J :  j a ś n i e  p an  szofer" .
S T Y L O W Y :  „ B u r ła k  z n a d  W o łg i"  i 

rewja.
S W I T :  „Bal w  S a v o y u "  i g ro teska  z 

Mflckey M o u se .
T O N :  „Pau l  M u n i  walczy  o życie" .  
U C I E C H A :  „P łom ień"  i rewja.

— T e a t r  W ielk i. Dziś  w p ią tek ,  5?go 
o g odz .  8?męj w ieczo rem  „ K o re s p o n d e n t  
W a s z  d o n o s i"  — sześć l is tów  re p o r te ra  z 
A fry k i .  W  ro lach  g łó w n y c h  pp .  Kipenió? 
w n a  i N iczew sk a  o raz  pp .  B rochw icz .  Jaś? 
ltiewicz, G u t tn e r ,  Krzem icńsk i,  K ańsk i ,  Kras 
snow ieck i,  Leliwa, Lewicki,  N iew ia ro w icz ,  
P o ło ń sk i ,  Pie traszkiewicz,  P rzystaw sk i ,  Stę? 
pow sk i ,  S k ła d an e k ,  W ię ck o w sk i  i inn i.  — 
Reż. Br.  D ą b ro w s k i .  D c k o r .  O t to  Rex.

Ju t r o :  „Bal w S a v o y u “ o p e re tk a .  C e n y  
na jn iższe .

— Teatr R ozm aitości dziś  n ieczynny .
— W  przygotow aniu  w Teatrach m ie j­

sk ich z n a jd u ją  się sz tuki „N icusp raw ic?  
d l iw io n a  g o d z in a  k o m „ d ja  zn an e g o  pisa? 
rza  w ęgiersk iego  Bekeffii‘ego, oraz „Gru? 
be  R y b v “ k o m e d ia  B a łuck iego .

— III. S taggione operow e z a p o w ie ­
dz iane  jest  w czasie świąt.  P ro w ad z ą  
s tagg ione :  D y r  M a zu rk iew icz  i R. W rag a .  
P ie rw szą  op e rą ,  k tó rą  u s ły sz y m y  d n ia  13 
b. m. w T ea trze  W ie lk im ,  b ęd z ie  p raw do?  
p o d o b n i e  „ M a n o n "  M assen e ta  z s ły n n ą  p. 
B a n d ro w sk a  * T u r s k ą  w roli  ty tu ło w e j .

— N ied z ie la  w Teatrach m iejskich. W  
niedzie lę ,  dnia  5?go kw ie tn ia  b. r. dw a 
p rz ed s ta w ien ia :  o  go d z in ie  3.30 p o ż eg n a ln y  
w y s tęp  Ja n in y  Kulczyckie j  w  operetce  „Bal 
w  S a v o y u “ A b r a h a m a .  C e n y  na jn iższe .  — 
W ie cz o re m  sen sacy jn y  re p o r ta ż  „K orespon?  
d e n t  W asz  d o n o s i"  na  tle  o s ta tn ich  wyda?  
rz eń  w o je n n y c h  w  A fryce .

KONI JHIKATY.
— K ierow nictw o Studjum  Pracy Spole? 

cznej w e L w ow ie p o d a je  do  w iadom ości ,  
żc w  d n iach  4 i 6 kw ie tn ia  rad ca  min. 
C zes ław  B ab ick i  w yg łosi  na  U n iw ersy tec ie  
w  sali im. K o p e rn ik a  10?cio godz .  w yk ład  
pt.  „ W y c h o w a n ie  dz iecka  opuszczo n eg o " .  
W  sta łych  g o d z in a c h  od 9 — 12 i od  17—19. 
W s tę p  dla u c ze s tn ik ó w  S tu d ju m  w o ln y  za 
o k a za n ie m  legitymacji .  In n e  o so b y  mogą 
wziąć  udz.ial w w y k ła d a c h  po u p rzed n iem  
zg ło szen iu  się u  sek re ta rza  S tu d ju m ,  u rz ę ­
du jąceg o  na  miejscu.

KRONIKA MIEJSKA.
G łó w n y  inspektor weterynarji w e Lwo= 

w ie. G łó w n y  in sp e k to r  w e te ry n a r j i  z M i ­
n is te rs tw a  R o ln ic tw a  D. M arczewski ,  p r z y ­
b y ł  w  sp ra w a ch  s łu ż b o w y c h  do  L w ow a i 
o d b ę d z ie  lu s t rac ję  te r e n u  w o jew ó d z tw a  
lw o w sk ieg o .  G łó w n e m u  in sp e k to ro w i  wete? 
ry n a r i i  t o w a rz y sz y  w  p o d r ó ż y  naczeln ik  
p  W al te r .

N o w y  sekretarz w o jew o d y  lw ow sk iego .
D o  s łu żb y  w  U rz .  W o j .  p rz ec h o d z i  z Z a ­
rz ą d u  m ie jsk iego  lw o w sk ieg o  r e fe re n d a rz  w 
Y’III g rup ie  u p o sa ż en ia  p. Skup ie jsk i ,  m agi­
ster  p raw . M gr.  S kup ie jsk i  obe jm ie  stano* 
w isko  sek re ta rza  W o je w o d y  lw ow sk iego  
po  p. Starzeckim . k tó r y  został  m ia n o w a n y  
w ices ta ros ta  p o w ia to w y m  w Przem yślu .

Zjazd C zw artaków  w e L w ow ie. W  
niedz ie lę ,  dn ia  5 k w ie tn ia  b r .  o d b ę d z ie  
się wc Lwowie  z jazd  cz ło n k ó w  K ola  p u ł ­
ko w eg o  4 p. p. t .eg.  z te re n u  M a ło p o lsk i  
w schodn ie j .  Z ja z d  ro z p o cz n ie  się nabożeń?  
s twem w Koście le  O O .  J e z u i tó w  o go d z in ie
10. k tó re  o d p ra w i  d a w n y  kap e lan  p u łk u  ks. 
K o n o p k a ,  po czem  nastąp i  d o ro c z n e  w a lne  
zeb ran ie  C z w a r ta k ó w  w  sali K a sy n a  G a r n i ­
zo n o w eg o  p r z y  ul.  J a b ło n o w sk ic h .  Z ja zd  
z a p o w ia d a  się b a rd z o  licznie.

W alne zebranie Ligi D rogow ej. D n ia  
3?go kw ie tn ia  br .  o godz in ie  17-tcj w  lo? 
ka łu  M a ło p o lsk ie g o  K lu b u  A u to m o b i lo w e ­
go, o d b ę d z ie  się w a lne  zg ro m a d ze n ie  cz ło n ­
k ó w  O k rę g u  L w o w sk ieg o  Ligi D ro g o w e j .  
N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  m. in. p rzed s taw i  
zarząd  sp ra w o z d an ie  z dz ia ła lnośc i  O k rę g u  
i p od leg łych  O d d z ia łó w  i d o k o n a n y  zosta-  
<V'' w v b ó r  n o w e g o  z a rz ąd u  O kręg u .

Ekshum acja p rochów  uczestnika pow -
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ifkfati Sotnie# czesko-sowiecki.
Bukareszt. 3, 4. (P A T .)  W czwartek ■ nikacja ta podję ta  będzie z dniem 1 

■podpisany został pom iędzy Rumunją, ! maja. Lądow ania  odbyw ać się będą  w 
Czechosłowacją i Zw iązkiem  sowjec- ! Jassach i w Cluj. Linja ta obsługiwana 
kimt ukiład w sprawie kom unikacji  lot? j będzie początkow o przez sam oloty  so- 
wczej na linji M o sk w a—Praga, Komu- u. ieckie i czechosłowackie.

insiracfe
p. min. Poniatowskiego w e Lw o w ie .

P. M inister rolnictwa Poniatowski, 
k tó ry  od wczoraj bawi we Lwowie w 
towarzystw ie szeregu w yższych urzed 
nikóiw swego ministerstwa odbył wczo 
raj p rzedpo łudn iem  dłuższą lustrację 
W ydz ia łu  rolnego w  lw ow skim  U rz ę ­
dzie W ojew ódzk im . P opo łu d n iu  m in i­
ster Pon ia tow ski udał się w tow arzy ­
stwie w o jew ody  Beliny?Prazmo,*sJ*ae? 
go do Izby rolniczej, gdzie odby ł dłuż 
sze rozm ow y na tem at zagadnień rolni 
czych z przedstawicielami rolnictwa i 
z prezesem Izby  rolniczej dr. Paparą

na czele. Dziś rano p. M inister w to ­
warzystwie w icew ojew ody Sochańskie 
go p rzeprow adził  lustrację RzeźrJ 
miejskiej, a następnie udał się do  D y ­
rekcji lasów państw ow ych, gdzie o d ­
był dłuższe rozm ow y na temat spraw 
lasowych w Małopolsce.

Agencja W sch ó d  donosi: Bawiący 
we Lwowie p. m inister rolnictwa Lo 
niatowskf odwiedził wczoraj wieczorem 

b. prem jera  profesora  Bartla i odbył 
z nim dłuższą rozmowę.

Kom unikat aisisyński
Addis?Abeba. 3. 4. (P A T .)  U rz ę d o ­

wy k o m un ika t  abisyński, ogłoszony 
dziś, brzmi jak  następuje  :Kwatera 
głów na donosi, że od 31 marca toczą 
się ciężkie walki pod  Maicio na po łu ­
dnie od Amba?Aladzi. Cesarz osobiście 
stoi na czele wałczących iwojsk abisyń- 
skich. W o jsk o m  abisyńs-kim udało się 
zdobyć 7 ufor ty f ikow anych  pozycyj 
włoskich w dn iu  31 marca, a 4 pozycje 
w dniu  1 kwietnia. D nia  1 kwietnia 
bitwa rozpoczęła się o godz. 5 rano i 
trwała do  późnego wieczora. W  ciągu 
dw u dni w alk  po  stronie włoskiej pole

glo 36 białych oficerów, 700 żołnierzy 
białych i 2000 Erytrejczyków. Liczba 
rannych p rzeciw ników  nie jest znana. 
W o jsk a  abisyńskie zagarnęły dużą 
ilość karab inów , dział i k a ra b in ó w  
maszynowych. S tra ty  A bisyńczyków  
wynoszą 887 poległych i 350 ranio? 
nych. Żołnierze abisyńscy walczyli 
mężnie pom im o huraganow ego ognia 
dział i k a rab inów  m aszynow ych w ło ­
skich, a także pom im o ataklów lotni­
ków włoskich. Bitwa — kończy  kom u 
n ika t  — trw a  dotychczas.

Przyspieszone postępowanie
karno-administracyjne.

W arszawa. 3. 4. (P A T .)  Przed paru  
dniami ogłoszone zostało rozporządzę 
nie ministrów spraw  w ewn. i spraw ie­
dliwości, wprow adzające  przyspieszę? 
nie pos tępow ania  karno-administra? 
cyjnego na całym obszarze państw a w 
sprawie w ykroczeń  z art. 48 i f9 prawa 
o broni, amunicji i materiałach wybu? 
chowych oraz z art. 28 i 40 praw a o 
wykroczeniach. W p ro w ad zen ie  tego 
rozporządzenia  przewiduje, że 1) ter­
miny, przewidziane o postępow aniu  
karno-adm inis tracyjnem  ulegają sk ró ­
ceniu do dni trzech, ’2) orzeczenia nie 
doręcza się. Ogłoszenie orzeczenia za.?

stępuje jego doręczenie. 3) Sądy wy? 
znaczają rozpraw y na czas możliwie 
najkró tszy , nie później, niż dni 14, a 
jeżeli oskarżony  i św iadkow ie mie­
szkają w siedzibie sądu, na i^as nie 
późniejszy, niż 7 dni. 4) p rzepisy  o 
terminach m iędzy doręczeniem we-zwa 
nia oskarżonem u a dniem  rozprawy 
głównej nie są obow iązkow e. 5) grzy? 
wny, wymierzone nakazem  karnym  
lub orzeczeniem adm inistracyjnem  są 
natychm iast wykonalne.

R ozporządzenie  weszło w  życie z 
dniem 1 kwietnia  1936 r. i obowiązuje 
do dnia  1 stycznia 1937 r.

s tan ia  z r. 1831. 4 bm . o d b ę d z ie  się stara? 
niem  Pol.  T o w  O piek i  n ad  G ro b a m i  B o ­
h a te ró w ,  e k sh u m ac ja  i p rzen ies ien ie  szczą­
tek  ś. p. A n to n ie g o  K rzy w d a-  ? B oguck iego ,  
uczes tn ika  p o w s ta n ia  n a r o d o w e g o  1831 : 
1863 r. żo łn ie rza  5 p u łk u  u ła n ó w  1831 r , 
ze s ta rego  cm en tarza  s t ry jsk iego  we Lwo? 
wic na  kw aterę  p o w s ta ń c ó w  1S31 r. na  
c m en ta rzu  łyczakow sk im .

O  god z in ie  l l? te j  p r z e d p o łu d n ie m ,  od? 
b ęd z ie  się na  c m e n ta rz y k u  P o w s tań c ó w  
1831 r. u roczys te  p o g rz eb a n ie  szczątek ś. p. 
A n to n ie g o  K rz y w d a  ? B o guck iego  — na co 
zap ra sz am y  szerszy o g ó ł  spo łeczeńs tw a  
lw ow sk iego  dla o d d a n ia  h o łd u  śm ier te lnym  
szczą tkom  B o h a te ra  d w ó c h  p o w s ta ń  naro? 
dc  wvch.

Burm istrz w Sądow ej W iszni nic przy­
jął pod w yżk i p ob orów . B u rm is trz  :n Są ­
dow ej W iszn i  p. Paygcrt  nie Przyjął je? 
d n o g ło śn ic  u ch w alo n e j  . p rzez  Radę  miej? 
ską p o d w y ż k i  jego p o b o ró w .  P. bu rm is trz  
Paygc r t  p rzezn aczy ł  n a tom ias t  o d n o śn y  
k r e d y t  n a  rcn u m crac ję  dla na jgorzej  sy ­
tu o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  Z a rz ą d u  m iej­
skiego.

U rzęd y  p ocztow e będą czynne w n ie ­
dzielę  5 bm . D y r .  O kr .  Pocz t  i Tcl.  d ono? 
si, że na  p o d s ta w ie  za rz ąd z en ia  Minister? 
stwa Pocz t  i T e leg ra fó w  czynne  b ęda  
w szys tk ie  u rz ę d y  i agencje  p o c - to w e  w 
n iedzie lę  5 bm . wc w szys tk ich  dzia łach 
s łu żb y  n ad aw cze j  o d  god z .  9 do  i2. Z a ­
rządzen ie  to  w y d a n e  z o s ta ło  celem u m o ­
ż liwienia  p u b l iczn o śc i  k o rz y s tan ia  z usług  
p o cz ty  w  czasie na jw iększego  nasilenia  w 
okresie  p rzed św ią tec zn y m .

Złagodzony wyrok. W  procesie  a p e la ­
cy jn y m  a k a d e m ik a  R o m a n a  W ójc ick iego ,  
skazanego  .na 7 miesięcy bczwzględnecro 
więzienia  ; a  rzucen ie  p e ta rd y  do  sklepu 
żyd o w sk ieg o  i Z b ig n iew a  W o jta sa  _ skaża? 
nego na r o k  b ezw zg lęd n eg o  więzienia  za 
u n iem ożliw ien ie  policji a resz to w a n ia  aka? 
demika  U n g a r a  — W ó jc ick iem u  p o d a r o ­
w an o  karę  n a  m o cy  amnestii,  a W o j t a s o ­
wi o b n iż o n o  karę  do  5 m iesięcy  aresztu ,  
u m o rzo n e g o  rów nież  na  p o d s ta w ie  am ne-

stji. P rz e w o d n icz y ł  s. a. dr.  Laniewski,  o? 
ska rża l  p ro k .  Je lew ski .

W ypadek w Teatrze W ielkim . W  czasie 
w czora jszego  w y s tę p u  b a le tu  B o d e n w iese r  
w  T ea trze  W ie lk im ,  po  ro zp o częc iu  dru? 
giej części, w y d a r z y ł  się rzadk i  w y p a d ek .  
M ianow ic ie  za łam ała  się lis twa, na  k tórej  
p rz y m o c o w a n a  jest  su k ien n a  k u r ty n a  i k u r  
ty n a  sp ad ła  z t rza sk iem  na  p roscen ium . 
W y s tęp  został  p rz e rw a n y .  poczem  po  u- 
p rzą tn ięc iu  k u r ty n y ,  ba le t  k o n ty n u o w a n o  
p rzy  o tw arte j  scenie.

PRO CES GRZESZO LSK IEG O  
Z A K O Ń C Z O N Y .

Sosno-wiec. 3. 4. (P A T .)  W czoraj 
późnym  wieczorem po przem ówieniu  
p ro k u ra to ra  i obrońcy  w procesie prze­
ciwko Pawłowi Grześ,zolsWiemu, prze­
wodniczący zam knął rozprawę, zapo? 
wiadając ogłoszenie w y roku  w  robotę 
o godz. 15-tej.

U R LO PY  ŚW IĄ T E C Z N E .
W arszawa. 3. 4. (P A T .)  Prezes Rady  

ministrów w ydał zarządzenie, aby u r ­
lopy, które  mogą być udzielone fun? 
kcjonarjuszom p ańs tw ow ym  w okre? 
sie nadchodzących Świąt W ielkiejno- 

j cy, otrzymali, p rzy  uw zględnianiu  wy 
i magań służby, p.rzedewszystkiem ci, 

k tó rzy  nie korzysta li  z u rlopu  na świę 
| ta Bożego N arodzenia .  Urlo.py nie 

pow inny  przekraczać dni 5, od dnia 
I 10 klwietnia do dnia 14 kw ietnia  r. b. 
| włącznie i w przeciwstawieniu do urlo 
! pów  na Boże N arodzenie , nie mogą 
1 być udzielane iw dwóch terminach.

Z T E A T R U  W I E L K I E G O

KtfAspoiKfeist W isz C m m
7 i is tów  p ió ra  R. N ie w ia rc w icz a  i P. Ato- 
ci-icgo. Inscen izac ja  i reżyse r ja  B ro n is ław a  

D ą b ro w s k ie g o ,  d ek o rac je  O. Rexa.

1. Lis t do  p. R o m a n a  N iew iarow icza .
Pan — sztukę w  form ie  h s tó w ,  ja — re ­

cenzję . M o ż n a  i tak. Z resz tą  Pan  zaczai 
pa. rwszy, więc s tąd  mój rozpęd .

P rz y p o m in a  Fan  sob ie  ro zm o w ę  naszą  
na p ro g u  s ly i r w g o  r,r. R y n k u  Atlas,-i? — 
M ó w il iP s ię  o realizacji  sz tuki A e h a rd a .  Ze 
aii:;-r i reżyser  s tw arza ją  a tm osferę ,  k tó rą  
t rzeb a  w yczuć .  Pańską  tw ó rczo ść  p isa rską  
: reżyse rską  zawsze ocen iałem  ja k o  kona 
sekw en tno  tw orzen ie  a tm osfe ry .  j a k a  za ­
m ykanie  sceny  i w id o w n i  w  je d n y m  ob? 
wodzie  z rozum ien ia .  W  sz tu-e  c A b isy n j i  
i Imowrenceęic a tm o sfe ry  żadne j  nic s p o ­
strzegłem, choć g a tu n k o w o  nie b y ło  to 
niem ożliwe.  P o s ia d a ły  ią b o w iem  obie  
sz tuki j a k o b y  p i e r w o w z o r n e : . .k rau lem
D o k to r "  i „K reu g c r" .  M yślę ,  że nic w y ­
starczy  sam o sensacy jne  rcwelowenk: (La? 
w rance  ży je!) ,  nic w ys ta rczy  też r z u to w a ­
nie k i lku  z ręcznych  d ja logów .  R o z m o w y  
o d s ło n :  I?ej i VII-cj  m ogły  same z siebie 
stać się p o d b u d o w ą  sp raw y  d ra m a ty c :« c j .  
Al.- dci tego nie dosz ło .  P r z y p a d k o w o ść  
o b ra z ó w  — być może zam ierzo n a  — nic 
o d n io s ła  sku tku .  N ie  p rzen ik n ą ł  tych  o- 
brzzÓYW n ie o d z o w n y  w sp raw ie  scenicznej 
jed en  p rą d  e lek tryczny ,  w ż a d n y m  z obra?  
zó w nic na s tąp i ło  w y ła d o w a n ie  sit sp rę ­
żonych .  A  p o in ty  w zruszen ia  me nastąpi 
h u czący  na  scenie k a rab in  m aszy n o w y .

Pozw oli  Pan.  żc pa ln ę  k o m u n a ł :  w ten 
trze jak  na  w ojn ie .  J e d n a  pożycia  straco? 
na nie szkodz i .  A v a n t i !  — jak  krzyczą  
na  scenie Pańscy  faszyści.  Pańsk i  in s tynk t  
p isa rza  scenicznego n a p e w n o  ivc p o tk n ie  
sie o k o re sp o n d e n ta  z A d d is  A b b c b y .

Te  zaś — n a p o z ó r  zg ry ź ’bve i n i e p rz y ­
jazne  — słowa k ry ty k a  są fo rm ą  zastano? 
w icn ia  się n ad  g a tunk iem  i sensem  P a ń ­
skiego re p o r ta ż u  scenicznego. Zycie  na
gorąco  chwytać  — rzecz n a jt ru d n ie jsza .  

D la  w ie lu  w ręcz  n iem ożliw a,  2 e  to n iby  
inna  rzecz rep o r te ro w i  d z ienn ika ,  inna  p i­
sarzow i scen icznem u. P o d ję ta  p rzez  Pana  
p ró b a  ma sm ak  e k sp - ry m e n tu .  A  ekspe?
rym en t  k a ż d y  b u d z i  postaw ę  z a in te re so ­
w an ia  i bacznośc i.  C zy  z a d o w o lo n y  Pan 
jest  z p rz e p ro w a d z e n ia  a k tu a ln eg o  repor?  
tażu  na  scenie, o tern i P a n u  i mnie  — 
w idzow i p o s t r o n n e m u  — zawcześnie  są ­
dzić. T u  n iech p rzem ów i o p in ja  p u b l ic z ­
ności,  k tó rą  u jmie  tem at ciekawy, a k tó re j  
k r y ty k a  n iech  p rzed s taw i  P a n a  jak o  eks? 
p e ry m e n ta to ra  o d w a żn e g o  i artys tę .

II. D o  reżysera D ąb row sk iego .
D ro g i  Pan ie!  Z r o b io n e  b y ło  p ięknie .  

W c h o d z e n ie  w  sp raw ę  p o d  k ie ru n k iem  
świateł ,  t ak  jasne  i p ro s te  rozm ieszczen ie  
akcji — m ów ią  nic po  raz p ie rw szy  o P a ń ­
skim. talencie  reżyse ra  p rzes t rz en n e g o  (żc 
tak  to  nazw ę).  G e s t  sceniczny, k tó ry  Pan  
sw o ją  reżyse r ią  o rgan izu je ,  n ic  ogran icza  
się ty lk o  do  p o ru sz e ń  a k to ra ;  w y p e łn ia  
cały te ren  sceniczny.  R zeczą  t e a t ru  jest
w łaśn ie :  p odn ieść ,  '.wyjaśnić, podkreś l ić .
T ak  w łaśn ie  w y p a d ła  w y m o w a  g o d e ł  i 
cho rągw i na  p o czą tk u  p o szczeg ó ln y ch  scen. 
P o w ied z ia ł  Pan  tern sam em  w yraźn ie ,  że 
o to  e tykie ty ,  b łyszczące  na trę tn ie ,  gdy  
człowiek u k ry ty  jest  w cieniu C z y  nic 
da ło  się, czy nie b y ło  w a r to  p okus ić  się 
o ucz łow ieczen ie  L aw rence ‘a ?

■P. S. C zy  nie m o ż n a b y  skreślić  o d s ło n y  
V ? e j?  M nie j  n iech huczą  m aszyny ,  niech 
raczej m ów ią  ludzie .

B. W . L.

PO PIERAJM Y CELE I Z A D A N IA  
T O W A R Z Y ST W A  SZKOŁY L U ­

D O W E J.

Krwawa tragedia 
pod Poznaniem.

Inowrocław . 3. 4. (P A T .)  W czora j  
wieczorem mieszkańcy Jan ikow a  p o d  
Poznaniem  byli św iadkam i strzelani? 
ny, której ofiarami padły  2 osoby za­
bite i kilka rannych. Sprawcą k rw a w e ­
go zajścia był em ery tow any nauczyciel 
sźkloły powszechnej Stefan Bykowski, 
k tó ry  rozgoryczony  usunięciem go t  
posady, 'Wtargnął do mieszkania n au ­
czycielki M ichaliny Kosmowskiej i 
celnym strzałem z rew olw eru  położył 
ją trupem  na miejscu. Zabójca  strzelił 
następnie do przybyłej na odgłos strza 
łów służącej Pelagji Zalitej, raniąc ją 
śmiertelnie. B ykow ski rozpoczął po? 
tem bezładną strzelaninę do ludzi, któ 
rzy przybiegli zalarmowani strzałami. 
W  ow ym  czasie p rzyby ł do Janikowa 
oddział policji. Bykowski, sądząc, ze 
policja p rzyby ła  po  niego, strzelił -kil­
kakro tn ie  do policjantów, raniąc po? 
ważnie jednego z posterunkow ych . 
N astępn ie  sklierował b roń  do siebie i 
strzelił sobie w skroń, raniąc się cięż? 
ko. Ranionych  przewieziono do szpi­
tala w Inowrocławiu, a zwłoki tragicz­
nie zmarłych Kosmowskiej i Zalitej za 
bezpieczono na miejscu do czasu przy 
bycia w ładz sądowo?śledczych.
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umowy handlowej lin ń c zy c y  nie bronili Gondaru.
— a-ucipes^t

polsko-węgierskiej.
4. \ V h L . )  Wczora j  j tych na celu pogłębienie wzajemnej

Wenym w iec ior f  m zakończono tu o* j wymiany  handlowej między Polską i
btady komitetu s tudiów dla badania j Węgrami .  Delegacja Polska opuściła
st; s imków gosp.od:.! czych polsko*wę- jj dziś rano Budapeszt ,  udając się z po-
■kemuich. i\v zakończeniu rokow ań  ( wrotem do Warszawy" .
'•'•yc.ano n a s t ę p u j ą c y  kom unika t:  ?

>.Ro*cc.-\vania gospodarcze,  które to*
>-tyly ęję pomicd."v cielegac;nmi polską  
■ węgierską począ tkowo w W a r s z a ­
wę,  następnie \y Budapeszcie,  zakoń ­
czono wczoraj wieczorem parafowa*
'iiem pro tokołu  doda tkowego do poi- 
sKo=węgierskiei u m ow y handlowej  
°raz kilku innych porozumień mają*

W arszaw a. 3. 44. PAT.  ogłasza n a ­
s tępujący ko m u n ik a t  o sytuacji na 
frontach w Abisynj i  w  dniu 2 b. m.:

Chociaż, wojska włoskie zajęły G o n  
dar już wczoraj,  a najbardziej  wysunie 
te oddziały znajdują  się obecnie w od­
ległości 50 kim. od jeziora Tana, w

Siadem Austrii pójdą Węgry
i Bułgar ja.

Z N O W U  O D R O C Z E N IE .
Trenton. 3. 4. (P AT .)  Trybuna ł  w 

-iągu 3 i pół godzin przesłuchiwał 
'■coKata W e n d c ła  oraz świadków nr  
posiedzeniu poutnem.  Po z a r ż n i ę c i u  
obrad oświadczono ze s t rony  miaro* 
dajnej, że t rybuna ł  będzie się domagai 
dalszego odroczenia w ykonan ia  w yro  
ku śmierci na osobie K aup tm anna .

M O L L IS O N  L E C I P O  N O W Y  
R E K O R D .

L ondyn. 3. 4. (PA T .)  Słynna lotni* 
czka Moll ison w ysta rtow ała  dziś o g. 
>..‘0 rano z Lotniska G ravesend, celem, 
pobicia, rekordu  na dystansie Londyn- 
Capstadt.

W iedeń . 3. 4. (PA T.)  W  związku 
i z uchwaloną wczoraj ustawą o poiwsze 
| chnym obow iązku  pracy dla państwa, 

cała prasa w artyku łach  wstępnych w 
entuzjastycznej formie omawia to do* 
niosłe dla Austr j i  wydarzenie.

,,Neue Freie Presse" pisze, że z pun  
ktu  w idzenia  wojskowego ustawa ta 
jest dalszym ciągiem zarządzeń i prac, 
mających na celu rozbudow ę austrjac- 
Idej siły zbrojnej.

„Reichspost" twierdzi, że ustawa 
jest rów noznaczna  z odrodzeniem  daw  
nych tradycyj w ojska  austriackiego.

Bukareszt. 3. 4. (P A T .)  W iadom ośc i  
jakie nadeszły z W iedn ia ,  wywołały  
obawy, że W ęgry mogą pójść za przy* 
k ładem  Austrji. Podkreś lany  jest fakjt 
złamania trak ta tu  w St. Germain.

W  kołach politycznych mówią o

Sport i W ychowanie Fizyczne.
M ięd zyk lu b ow y m ecz bokserski Czarni 

— Strzelec o d b ę d z ie  się w so b o tę  o godz .  
’9-tcj w hali  sp o r to w e j  p rz y  ul. J a b ł o ­
now sk ich  5. Za  n a jład n ie jszą  walkę dnia  
w y zn aczo n o  p u h a r  u f u n d o w a n y  przez  kies 
ro w n ic tw o  o b u  zespo łów , k tó ry  stanie się 
własnością  zaw o d n ik a .

Z w ycięstw o C ygan iew icza, W  meczu z 
H iszp an em  M an u e lem  Z ik o f f  w Lille za ­
w o d n ik  po lsk i  C y g an icw icz  o d n ió s ł  n a d  
H isz p a n em  z d ec y d o w a n e  zwycięstwo.  — 
D z ienn ik i  francuskie ,  k o m en tu jąc  to  spo t ;  
Kanie, n ic szczędzą  s łów  u z n an ia  p o lsk ie ­
mu zapaśn ikow i i d om aga ją  się z o rg a n iz o ­
w an ia  meczu p o m ię d z y  Ć ygan iew iczcm  a 
mis ' 'zem Francji  D eglanem .

W alka na dw óch  frontach. Polsk i  Z w ią ;  
2 e -ś Piłki N o ż n e j  p ro w a d z i  p e r trak tac je  ze 
związk iem  niem ieckim  w spraw ie  z m ian y  
ten n in u  meczu P o l sk a —N iem cy ,  ze w zg lę ­
du na to, że na  dz ień  6 w rześn ia  Polska  

■^akon,traktowała już  mecz z Ju g o s ław ią  o 
p u h a r  k ró la  P io tra .  G d ” b y  N iem cy  nie 
ro z p o rz ą d za l i  innym  w o ln y m  term inem , 
P Z P N .  p r a w d o p o d o b n ie  z d e c y d o w a łb y  się 
rozegrać  walkę na d w ó ch  fro n tach  i wy* 
stawić  słabszą d ru ż y n ę  p rzec iw ko  J u g o s ła ­
wii a silniejszą p r |» o :w k o  N iem com .

N o w e  w ładze K lubu St>ort. Zw. Strzel. 
Z a rz ąd  KS. Zw. Strzel,  u k o n s ty tu o w a ł  się 
na wainem  z eb ra n iu  o d b y te m  29 marca br. 
w n as tęn u iący m  składzie-. p rezes  no t .  T. 
N a w ro c k i ,  c z łonkow ie  z a rz ąd u  radca  W l.  
A scher .berg .  A l  Lukawiecki .  mgr. Z b .  N o ­
wak, A. Fiala , M. Y o c lp lo w a .  not.  M. Sze* 
fer ref. pras.  i p r o p a g a n d y  1. Rotter .

zwołaniu w  najbliższych dniach k o n ­
ferencji Małej Enten ty  w celu zajęcia 
stanowiska. Konferencja ta odby łaby  
się w Rum unji lub w Czechosłowacji.

U rzęd o w y  „V ittouri"  uważa, że ko 
nieczną jest silna reakcja. Z daniem  
dziennika, lo s w szystkich traktatów  
jest zagrożony. Austrji  nic nie uspra* 
wiedliwia.

„Zorile‘‘ zapowiada, że energiczna 
reakcja Małej E n ten ty  nastąpi w na j­
bliższych dniach.

„U niyersu l"  pisze: A us tr ia  uczyniła 
pierwszy k rok .  W ę g ry  pó jdą  za jej 
przykładem .

Lewicowa „D im ineata" wyraża oba­
wę, że śladem A ustr j i  pó jdą  W ę g ry  i 
Bułgar ja, tembardziej, iż zachodni so* 
jusznicy Małej Enten ty  są całkowicie 
zajęci spraw ą nadreńską.

Interesująca rozm ow a
m in. Edena z  Ribbentropem.

Londyn. 3. 4. (P A T .)  O vcczoraj- 
szych rozm owach von R ibben tropa  z 
min. Edenem i sir R obertem  Vansit* 
tartem dzienniki podają  następujące 
interesujące szczegóły: M in, Eden pod 
kreślił wobec R ibben tropa  ze szczegół 
nym  naciskiem konieczność złożenia  
przez Niem cy formalnego przyrzecze­
nia, że nie przystąpią  do fortyfikowa* 
nia N adren ji  w okresie rokow ań . V o n  
R ibben trop  stanowczo odrzucić  miał 
żądanie Edena, podkreślając, że N iem  
cy obstają przy swych propozycjach, 
jako  maxim um  tego, co może być 
przez nich przyznane. Po zatem R ibben 
trop  ostro skry tykow ać  miał decyzję 
rządu  brytyjskiego co do natychmia* 
stowego rozpoczęcia narad  sztabów 
generalnych.

Dalsze zapytania, postaw ione Rib- 
ben tropow i przez sir R oberta  Yansit- 
tarta, dotyczyły  m. in. kwestii czy go­
towość niewzmacniania w ojsk  w Nad* 
renji na oklres rokow ań  obejmuje ta k ­
że organizacje piii.wojskowe jak S. A , ; 
S. S. i in., dalej czy z sąsiadami na 
wschodzie i południu N iem cy gotowe 
są zawrzeć również pakty wzajemnej

pom ocy na wzór zachodniego, wre* 
szcie aby N iem cy sprecyzowały swe 
pretensje kolonjalne i termin, w kto* 
rym  będą się dom agały  zw rotu  kolo- 
nji oraz czy spodziewają  się wszyst­
kich swych daw nych kolonii bezw a­
runkow o , bądź  też pod  postacią maa> 
d a tó w ?  N a  wszystkie te pytania  R ib ­
ben trop  oświadczyć miał, że charakter 
jego instrukcji jest bardzo  ograniczo* 
ny, że miał ty lko  doręczyć odpow iedź  
niemiecką i udzielić najbardziej nie* 
zbędnych wyjaśnień, ale że nie posia­
da pełnomocnictw do rokjowań, w  k to  
rych obręb w chodziłyby  takie pytania. 
Po tych rozm owach von R ibben trop  

i nawiązał k o n tak t  telefoniczny z Berli­
nem  i jak  tw ierdzą dzienniki angieł* 
skie — bezpośrednio  rozmawiał z kan-

Elitlerem.

K O R O N A C JA  K RÓ LA E D W A R D A  
Londyn. 3. 4. (P A T .)  Premjer Bald- 

win oznajmił, że koronacja  k ró la  Ed* 
w arda  odbędzie  się w maju 1937 r. 
D o k ła d n y  termin p o d an y  będzie nie­
bawem  do wiadomości publicznej.

działaniach armji włoskiej na tym  o d ­
cinku nastąpi niewątpliwie przerwa, 
ponieważ niemożliwem jest szybkie 
w ybudow anie  drogi, prowadzącej z 
wąwozÓY/ górzystych ku  G ondarow i. 
W szystkie  oddziały  zm otoryzow ane 
wraz z taborem  i znaczną częścią m a­
teriału wojennego pozostały  narazie 
w odległości 15 kim. na północ od 
G o n d a ru  pod  silną eskortą. W ojska  
gen. Starace są całkowicie zmotoryzo* 
wane. T ow arzyszy  im oddział sape­
rów, k tó ry  rozszerza wąskie ścieżkli ka 
rawanowe, czyniąc z mc,h drogę, do* 
s tępną dla samochodów. W o js k a  te 
nie n apo tka ły  żadnego oporu  ze s tro ­
ny  nieprzyjaciela, chociaż w pew nym  
momencie ras Im ru i ras A jelu  zajm o­
wali wąwozy Czenczer i Malemo, bę* 
dące świetną pozycją obronną. A bisyń  
tzycy w ycofali się jednakże przed na­
dejściem W łochów . D o G o n d a ru  we* 
szły jednocześnie kolum na gen. S tara­
ce i oddziały  w ojsk  erytrejskich, które  
wyruszyły z D ebarek, położonego  na 
zachodnich zboczach gór Semjenu.

Pom iędzy A m b a  Aładzi a jeziorem 
Aszjangi zaczęły już padać deszcze, 
ale dotychczas rzekom o nie przeszka­
dzają operacjom wojennym.

W e d łu g  wiadom ości ze źródeł an* 
gielskich i abisyńskich, A bisyńczycy  
odnieśli znaczne suklcesy. w bitwie pod  
Maichio i A ddebare .  Miejscowości te 
znajdu ją  się między A rb a  A ładzi a je­
ziorem Aszjangi. S tra ty  w łoskie mają 
wynosić przeszło 2000 zabitych i wiel* 
ką ilość rannych. S traty  abisyńskie są 
znacznie mniejsze. W  ręce A bisyńczy- 
ków dostała się rzekom o znaczna ilość 
armat, karab inów  m aszynow ych i arna 
nicji. A bisyńczycy  przeczą pogłoskom  
o porażce gw ardji cesarskiej.

LOS CÓREK M A R SZ A Ł K A  PIŁ* 
SU D SK IE G O .

W arszaw a. 3. 4. (P A T .)  D nia  2-go 
kwietnia r. b. odby ło  się na  Z am ku  
królew skim  w  W arszaw ie  w  obecności 
Pana  Prezydenta  Rzplitej posiedzenie 
R ad y  familinej, sprawującej opiekę 
n a d  nieletniemi córkami M arszałka  
Piłsudskiego W a n d ą  i Jadwigą. P rze­
w odniczył sędzia W ik to r  Zaw adzki.

O becni byli członkowie R ady : ma*
tka  nieletnich i g łówna op iekunka  p. 
m arszałkow a A leksand ra  P iłsudska, 
op iekun  p rzy d an y  Kazimierz P iłsud­
ski, p o nad to  Jan Piłsudski, gen. Rydz* 
Śmigły, gen. Sosnkoiwski, płk. Sławek, 
gen. Krzemieński, gen. R ouppert ,  oraz 
prezes sądu ok r .  Tadeusz Kamieński.

W  myśl w n iosku  p. marszałkowej 
Piłsudskiej R ada  familijna w yraziła  
zgodę, aby za kw otę  uzyskaną  z czę* 
ściowej realizacji p raw  autorskich  M ar  
szałka, zakupić na rzecz córek fo lw ark  
po łożony  w  jednem  ze wschodnich 
województw.

W O JC IE C H  B A R A N O W S K I.

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Pow ieść.)

(C iąg dalszy).
— O, ja  się d ługo naprzykrzać  nie będę — za* 

Pewniała go Zosia. — N iech  wujaszek nie myśli, że 
inu chcę zatruć życie. Zaw alid rogą  być nie lubię. 
Proszę mnie ty lko  dopom óc w dostan iu  się na sce- ! 
nę, a za kilka dni znajdę sobie gdzieś stancję... W u ­
jaszek sam mi wskaże, gdzieby  się zwrócić... p raw ­
da?... A  mamcię uspoko im y  z łatwością.

— Zobaczym y, jak  to  tam  będzie — uśmiechał 
hę  pan Eustachy, konsta tu jąc  k u  własnem u zdum ie­
niu, iż zapow iedź rychłego w yprow adzen ia  się od 
niego przygodnej lokbtorki nie sprawiła mu ulgi, 
Wydała mu się ze s trony  Zosi brak iem  jak g d y b y  
2yczliwości i należnego szacunku. W ięc  nagle spo* 
Ważniał i odezw ał się już arbitralnie nieco:

— M a tk a  mnie powierzyła  nad to b ą  opiekę, mo* 
ja mała, wywiążę się więc z niej jaknajsumienniej.

— M amcia mówiła, że w ujaszek  jest strasznie 
d o b ry  — szepnęła skonste rnow ana  nieco pan.na 
i zrobiła ruch, jak  gdyby  go pocałować miała ochotę 
w  rękę.

W ojn icz  zauważył to  w porę i rozb ro jo n y  zu­
pełnie zaczął się przekomarzać:

W cale  nie jestem dobry , ty ran  jestem i bę­
dziesz miała ze mną ciężklie życie... Lepiej było sie­
dzieć u matki lub  w W arszawie... Przeklniesz dzień, 
k iedy  ci się zachciało tego W ilna .  Ja nie mamcia, ja 
wszystkich k ró tk o  trzymam... zapytaj się ot Tana lub  ! 
W ołe jkow ej.

— A  właśnie pani W ołejkow a zapewniała mnie,

23 że w ujaszek  nie umie nic n ikom u  odmówić, jest wy- 
! rozum iały  i słodki...  Zresztą widzę to w  oczach wu- 
; jaszka... W sz a k  i w tej chwili pa trzą  na  mnie po- 
; czciwiie, choć słowa okropne... D obrze, niech wuja* 
i szek robi, co chce. Ja tam w yryw ać się nie będę, tyl- 
j ko  proszę pamiętać, że się narzucać nie chciałam. N o ,
■ lecz pók i tu  jestem, to trzeba, żeby by ł ze mnie po*
! żytek. Niechże wujaszek czuje, że ma 'kobietę w  do- 
; inu... A  więc proszę na kawę... Sama sparzyłam 
. a i ciasteczka km inkow e od mamci przyw ioz łam  do 

kaw y doskonałe.
Przeszli do sąsiedniej jadalni. Śniadanie  było 

istotnie w y ją tkow o  smaczne, albo takiem w ydało  się 
W ojn iczow i tym razem. Zosia  n ie ty lko  km inkow e 

i ciastka w swojej 1 lobiałce znalazła, lecz zastawiła 
| różnemi przysm akam i s tó ł cały. Był pyszny  miód 
| l ipow y i sucha dom ow a kiełbasa wyśmienita i ser 

brochocki, jakiego p ró żn o b y  szukał we W ilnie . Pan 
I Eustachy konsum ow ał to w szystko energicznie, jako  
I że apetyt o tej porze miał zwykle, a dziś wszystko 
| zdawało mu się zaprawione jakąś now ą p rzypraw ą.
I — Bodaj to  p ro d u k t  wiejski — m ów ił do Zosi,
; uszczęśliwionej pow odzeniem  podanego  przez siebie 
j śniadania. Ale w cichości ducha czuł, że wiejs!k|ość 
; p ro d u k tó w  nie decydow ała sama przez się o ich 
i smaku. Było tu  coś, czego wolał po imieniu nie na*
| zywać narazie. Bo poco?... Pobędzie  jakiś czas 
i u niego, pośmieje mu się trochę, w ypełn i  te ściany 
j puste swoją młodością, a po tem  wyniesie się gdzieś 
\ do obcych ludzi i u tonie cała w  teatrze... T a k  będzie 

oczywiście, więc lepiej się nie przyzwyczajać. Potrafi 
jednak  zawsze wystarczyć sam sobie...

Ale owa samowystarczalność dnia  tego by ła  na­
rażona na bardzo  ciężką próbę. N ie  mógł przecie i 
siedzieć przy jednyrr, stole z miłą, jak  widać życzli­
wą mu, dziewczyną, udając starego mruka... Tembar*

i dziej, że nim  nie był. P o godna  pogaw ędka  toczyła 
1 się więc ciągle. W ojn icz  py ta ł  o coś raz w raz, Zosia  
I odpowiadała , lecz z każdej odpow iedzi robiła  się 

opowieść żywa, barw na, zabawna.
— Jak  to było  z mamcią, chce wujaszek wie­

dzieć... J ak  się zgodziła?... O, to  była ciężka przepra* 
wa — opow iada ła  z werwą Zosia. — Zaczęło się od 
tego, że znalazła w  mojej szufladzie świadectwo ze 
śk|ończenia szkoły  dramatycznej. P raw dę rzekłszy, 
um yślnie  je lam  na samym w ierzchu położyłam, 
wiedząc że mamcia ma zły zwyczaj kon tro low an ia  
naw et mnie, choć jestem dorosła... Chciałam, by 
b o m b a  pękła jaknajprędzej. T ak  się też stało... W.ra* 
cam z sadu, a mamcia stoi na ś ro d k u  p o k o ju  cała 
czerwona i miętosi mój ciężko zd o b y ty  dyp lom  
w  ręku... T rudno ,  kopję  zawsze dostanę... A ż  tu  bęc., 
i pap ier  poleciał mi p o d  nogi. „Ach ty  głupia — 
krzyczy na mnie biedne m atczysko — to ty  taką  
mnie zgotowała siurpryzę, to na takie „kom plety" 
ty  chodziła w  W arszawie... Z  ładną b a n d ą  musiała 
się tam zwąchać, Panie drogi... Ale na cóż to  tobie?... 
T u  już ja walę w szystkb  bez ogródek... Mamciu, to  
moje pow ołanie  — p o w iad am  — musisz mnie p o ­
zwolić wstąpić w  tym  ro k u  do teatru... D op ieroż  się 
zrobiła awantura... M ało  b rak ło  myślałam, że już ze 
m ną  źle będzie... Byłam przygo tow ana  na  wszystko... 
trochęby  było wstyd, ale trudno... Dla sztuki!... Pro 
arte — jak  mówi d y rek to r  Gawalewicz... W łaśn ie  on 
mnie najwięcej zachęcał do  w ytrw ania , u jrzaw szy  
mnie na egzaminie w „Ślubach". „N ie  zmarnuj da­
rów bożych, dziewczyno" — rzekł mi — będzie 
z ciebie ak torka , jak  się pa trzy" . .. M asz warunki, 
masz inteligencję, masz głos".. Z  tą inteligencją to 
przesadzał, ale głos muszę mieć nienajgorszy, bo 
w deklamacji bardzo  dobrze wychodzi.

CC. d. n.)



4 GAZETA LWOWSKA N r. 79 z dnia 4 kw ietn ia  1956 r.

6iełc?a i  3 kwetfsla
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgja  S9.S5, H o la n d ja  360.SO, 
L o n d y n  26.54, Ń .  J o r k  kab e l  5.31 i t rzy  
czwarte.  O s lo  132.30, P a r y i  55.01, Praga  
35.01. Praga  21.96. S z to k h o lm  135 .SO1, 
Szwajcarja . 173.15. Papiery państw ow e: 5
proc .  poż. konw ers .  59 i pó l ,  6 prc. poż .  
d o lar .  73 i t rzy  czwarte, 4 prc. poż  do lar .  
50, 7 prc. poż .  stahiliz .  61.50. A kcje: B an k  
Po lsk i  96.25, L i lp o p  9.10. D olar  w o b r o ­
tach  p r y w a tn y c h  5.30 i pól.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Sytuac ja  bez  zm iany .  D o la r  o k o ło  zł. 

5.29 i pół.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w pszen icy ,  owsie, 

jęczm ien iu ,  życiie, rzep iku ,  s iemicniu_ oraz  
mące. Pszenica, ży to  nie p o d ro ż a ły ,  nato? 
m iast w y k a  p o ta n ia ła  Po z a te m  sy tuacja  
bez  zm iany .  T e n d e n c ja  d la  z b ó ż  c h le b o ­
w y c h  lek k o  z w y żk o w a,  p o z a te m  u t r z y m a ­
na, u sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .  Pszen ica  j ed n .  
18.75— 19 z b io ro w a  18.25— 18.50 ży to  s tan  
d a r t  I. 1 2 .7 5 -1 3 ,  II. 1 2 .50 -12 .75 ,  w y k a  
c iem na  20—20.50. sza ra  19— 19.80. Inne  
k u r sy  n iezm ien ione .

Program radjowy.
S ob ota , 4 kwie tn ia .

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o r a n n a .
11.57: S y g n a ł  czasu. 12.03: D z ie n n ik  polu? 
d n io w y .  12.15: P rzeg iąć  w y d a w n ic tw .  12.25 
O rk ie s t ra  k a m e ra ln a .  13,15: K o n cer t  ż y ­
czeń. 14.30: M u z y k a  sa lo n o w a .  15: „Siwe 
w ło sy “ legenda  A .  G ó rsk ieg o .  15.15: G ie ł ­
da .  15.30: O rk ie s t ra  sa lo n o w a .  16: Lekcja 
jęz. f rancusk iego .  16.15: W eso ła  audyc ja  
d la  dzieci.  16.45: „C ala  Po lska  śp iew a".
17: N a b o ż e ń s tw o  z1 W iln a .  17.50: Pogaś 
da n k a .  18: Recital  śp iew aczy .  18.25; K w a r ­
tet  sm yczk o w y .  18.45: Recital  fo r tep iano?  
wy. 19-. O d czy t .  19.20: K o n c e r t  r e k la m o ­
w y. 19.35: W ia d .  sport .  20: M u z y k a  lekka .  
20.45: D z ien n ik  w ieczo rn y .  21: A u d y c ja  
d la  P o la k ó w  zagran icą .  21.30: „W eso ła
Sy re n a " .  2 2 : ,,Sen na w ys taw ie  o b ra z ó w "  
a u d y c ja  o sn u ta  na  „ O b ra z a c h  z w ys taw y"  
M. M usso rg sk ieg o .  23.05: M u z y k a  sa lo ­
no w a .

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 470/35. O bw ieszczen ie  o Il-giej l i ­
cytacji  n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  
g r o d z k ie g o  w R y m a n o w ie  Jó z e f  B ojarsk i,  
imający kance la r ję  w  R y m an o w ie ,  u l .  Sa? 
no ck a  N r .  1/61 na  p o d s ta w ie  ari  676 i 679 
kpc .  p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  żc 
d n i a  6 m aja  1936 r. o g o d z in ie  10-cj w 
R y m a n o w ie  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w  dro? 
dze  p u b l ic z n eg o  p rz e ta rg u  należącej  do  
d lużn iczk i  F-m y „S u p e rfo s fa t"  fa b ry k i  n a ­
w o z ó w  sz tucznych  n ieruchom ości : .  Jó ze fa  
i  K aro la  T o w a rn ic k ic h  S. A . we Lwowie ,  
o b ję ty c h  whl.  502 i 600 ks. gr. gm kat.  
W r ó b l i k  Szlachecki,  p r o w a d z o n e j  w  Są? 
dz ie  g ro d z k im  w  R y m an o w ie  o b e jm u ją ­
cych z a b u d o w a n ia  fab ry c z n e  z  p rzynależ?  
nośc iam i op isanem i w  p ro to k o le  z 12, 15, 
14 i 15 s ie rpn ia  1935, z  o b sza rem  ok o ło  
8 ha 74 a 81 m kw. g r u n tu  p rz em y s ło w e g o  
o b o k  stacji  k o le jo w e j  R y m an ó w .  N i e r u ­
chom ość  oszacow ana  zosta ła  n a  sumę 
104.687 zł. 67 gr., cena zaś w y w o ła n a  w y ­
nosi  69.791 zł. 78 gr. P rz y s tę p u ją cy  do 
p r z e t a r g u  o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  rękoj? 
mię w  w yso k o śc i  10.468 z ło tych  77 groszy. 
R ęk o jm ię  n a leży  z łożyć  w g o tow iźn ie  a lbo 
w  tak ich  p a p ie rac h  w ar to śc io w y c h  b ą d ź  
książeczkach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w 
k tó ry c h  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m a ło ­
letn ich .  P a p ie ry  w ar to śc io w e  p rzy ję te  będą  
w  w artości  t rzech  czw ar tych  części ceny 
g ie łdow ej.  P r z y  licytacji  b ę d ą  zachow ane  
us taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile do- 
d a tk o w e m  p u b l ic z n em  obw ieszczen iem  nie 
b ę d ą  p o d a n e  do  w iadom ośc i  w a ru n k i  o d ­
m ienne .  P raw a  o só b  trzecich  nie b ę d ą  
p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  wła? 
sności  na  rzecz n a b y w cy  bez zas trzeżeń, 
jeżeli o s o b y  te  p rz ed  rozpoczęc iem  p r z e ­
ta rg u  nie z ło ż ą  d o w o d u ,  że w n io s ły  p o ­
w ó d z tw o  o zwoln ien ie  n ie ruchom ośc i  lu b  
jej części o d  egzekucji  i że u zy sk a ły  p o ­
s ta n o w ien ie  właśoiwego sądu, nak azu jące  
zaw ieszen ie  egzekucji .  W  ciągu osta tnich 
d w ó c h  ty g o d n i  p rz ed  l icytacją  w o ln o  oylą? 
dać  n ie ru c h o m o ść  w  d n i  p o w szed n ie  od  
g o d z in y  8-ej do  18-ej, a k ta  zaś p o s tę p o ­
w an ia  e g zek u cy jn eg o  m o żn a  p rzeg ląd ać  
w  Sadz ie  g ro d z k im  w  R y m an o w ie ,  ul  P ' l  
sudskiiego sala N r .  2.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
R y m an ó w ,  11 m arca  1936. 1176K

I. Km. 913/35. O bw ieszczen ie .  K om or?  
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  Rew. I. w  P rz e m y ś lu  
Jó z e f  Z iem iańsk i  w  P rzem y ś lu  p rz y  ul. 
W y b rz e ż e  P i łsudsk iego  9 u r z ę d u ją c y  o g ł a ­
sza że dn ia  8 m aja  1936 o godz .  S-ej ra n o  
w Sądzie  g ro d z k im  w  Przem yślu ,  ul.  Ja? 
g ie l lońska  w  sali N r .  14a II p. odbędrńe  
się l icy tacja  p o ło w y  realności obj.  whl.  
146 ks.  gr. gm. P rzem y ś lu  d lużn iczk i  M a- 
rjt Balickiej  w  W y k o ta c h  iako uniwersał?  
nei sp a d k o b ie rc zy n i  śp. L u d m iły  J o a n n y  

■Tekli 3 im. K ulczyckie j  w łasnej,  k tó ra  to  
r e a ln o ś ó  ma u rz ą d z o n ą  księgę h ip o teczn ą  
p rz y  Urzędziie  ksiąg  g ru n to w y c h  p rz y  Są ­
dz ie  o k rę g o w y m  w  P rzem yś lu .  R ealność  
cb i.  whl.  146 ks. gr.  gm P rzem y ś l  p o ł o ­
żona  jest w Przem yślu  i sk łada  się z parć. 
b u d .  lkat.  63 o pow . 687 m kw.,  kamie? 
n icy  d w u p ię tro w ej  p rz y  ul.  F ra n c is z k a ń ­

skiej L. o. 14 o po w .  zab  255 m kw. i 
p rzes trz .  zab .  3.187 m sześć., kam ien icy  je? 
d n o p ic t ro w e j  p rz y  ul. T ad e u sz a  II  o łów  ki 
L. o. 4 o po w ,  zab. 60 m kw., a przestrz .  
zab .  453 m sześć., o f icy n y  p a r te ro w e j  o 
pow . zab. 50 m kw.. a p rzes trz .  zab. 2ÓS m 
sześć. K o m ó rek  d re w n ia n y c h  o p o w  zab. 
16 m kw. i p rzes trz .  zab.  32 m szcśc.. 
k tó ra  to rea lność  o szaco w an ą  została  łą ­
cznic na kw otę  zk 66.525. S p rz e d aż y  p o d ­
lega p o ło w a  realności  obj.  will. 146 ks. gr. 
gm Przem yśl  oszacow ana  na kw otę  zl.
33.262,50. C en a  w y w o łan ia  sp rzed ać  się 
mającej p o ło w y  realnośc i  obi,  whl. 146 ks. 
gr. gm. P rzem yśl  w ynos i  zl. 24.946.87, po? 
niżci k tórej sp rz ed a ż  nic nastąoi .  L icytant 
p rz y s tę p u ją c y  d o  p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  
jest  z łożyć  ręko jm ię  w  w ysokośc i  jedne j  
dziesiąte j  części su m y  o szacow an ia  tj. 
w  kwocie  zl. 3.326 gr. 25. R ękojm ia  
w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w g o to w iźn ie  lub  
w tak ic h  p ap ie rac h  w ar tość ,  b ą d ź  książeqz? 
kach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w  k tó ry ch  
w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m ało le tn ich .  
P a p ie ry  w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w w a r ­
tości t rzech  czw ar ty ch  części ceny giełdo? 
wej.  P r z y  licytacji  b ę d ą  zac h o w a n e  u s ta ­
w ow e w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk u ?  
w em  p u b l ic z n em  obw ieszczen iem  nie b ędą  
p o d a n e  do  w ia d o m o śc i  w a ru n k i  o d m ie n ­
ne. P raw a  o sób  trzecich  nie b ę d ą  prze? 
sz k o d ą  do  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własno? 
ści n a  rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń,  je 
żeli o s o b y  te p rz ed  rozpoczęc iem  p rz e ­
ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  po? 
w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ie ruchom ośc i  h ib  
jej części o d  egzekucji  i że u z y sk a ły  po? 
s tan o w ien ie  w łaśc iw ego  S ą d u  nak azu jące  
zaw ieszen ie  egzekucji .  W  oiągu osta tn ich  
d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  licy tac ją  w o ln o  oglą? 
dać  p o w y ższe  n ie ruchom ośc i  w  dn ie  p o w ­
szedn ie  o d  godz .  8-mej d o  18-tej, ak ta  zaś 
sp ra w y  w  Sądzie  g ro d z k im  w  Przem yślu .  
O r g a n y  w ła d z y  p ub l iczne j  i insty tuc je  p u ­
b l iczne  p o w o ła n e  d o  zg łaszan ia  n a l e ż y t o - 
Sci z t y tu łu  p o d a tk ó w  i d a n in  p u b l iczn y ch  
wzyw a siię, a b y  n a jp ó ź n ie j  w  te rm in ie  li­
cytacji  zg łos iły  zestawienie  p o d a tk ó w  1 da? 
n in  n a leżn y ch  p o  dz ień  licytac ji  p o d  rygo? 
rem  utraty ' p rzy s łu g u ją ce g o  im p ra w a  p ie rw  
szeń s tw a  z asp o k o je n ia .

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przem yśl ,  28 m arca  1936. 1177K

Km. 1237/34. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  
Z b a r a ż u  A p o l in a r y  H e rzo g ,  m a jący  k a n ­
celarię  w  Z b a ra ż u ,  ul.  N a ru to w ic z a  N r .  1 
na p o d s ta w ie  art.  602 kpc p o d a je  do  pu? 
t l i c z n e j  w iadom ośai ,  że d n ia  17 kwie tn ia  
1936 r. o god z .  8-mej 30 min, w Z b a ra ż u  
o d b ę d z ie  się l icy tac ja  ruchom ości ,  n a le ż ą ­
cych do  Ignacego  i M arj i  S zum ow sk ich ,  
sk ład a jący ch  się z ru ch o m o śc i  tj.  urządzę?  
n ia d o m o w e g o  i sk lepow ego ,  z 200 dzieł  
b ib l jo tek i  n a ro d o w e j ,  500 w id o k ó w e k  Z b a -  
Taża, w o d y  k o lo ń sk ie j ,  b ry la n ty n y ,  z  pa? 
sików na książki ,  m an d e l in y ,  te rm o su ,  1 
p a r y  łyżewt, atrajmento, p las te l iny ,  laku ,  
tuszu ,  pędz l i  d o  g u m y  arabsk ie j ,  k red y ,  
p ió rn ik ó w ,  f a rb y  o lejnej,  14 książek, 20 
teczek, 40 n o ta tek ,  sanek  dz iec innych ,  k a ­
setki ręcznej itd .,  o sza co w a n y c h  na łączną  
k w o tę  716 zł. R uch o m o śc i  m o żn a  og lądać  
w  d n iu  l icytacji  w  miejscu i czasie wyżej  
o zn ac zo n y m . 117SK

K o m o rn ik .

Km. 322/36. O bw ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  
G r z y m a ło w ie  T e o d o r  B u tk o w sk i ,  m ający  
kance la r ję  w  G rz y m a ło w ie ,  ul.  M ick iew i­
cza , .na  p o d s ta w ie  art.  602 kpc  p o d a je  do  
p u b l iczn e j  w iadom ości ,  że d n ia  22 kwie? 
tn ia  1936 r. o godz .  10 w  B o rk a ch  m ałych  
o d b ę d z ie  się 1-sza licytacja  ruchom ości ,  
na leżący ch  d o  M ozesa  So h o rra  i A b ra h a?  
ma Sch o rra .  sk łada jących  się z 2 b y c zk ó w  
c ze rw o n o -b ia ły ch ,  2 b y c z k ó w  czerw onych ,  
2 jiałówek cze rw onych ,  2 ja łó w e k  czerwo- 
no?b ia lych .  2 k laczy  g n iad y cn ,  o sz a co w a ­
n y c h  na łączną  sum ę zł. 570. R uchom ości  
m ożn a  og lądać  w d n iu  licytacji  w  miejscu 
i czasie w yżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
G rz y m a łó w ,  1 kw ie tn ia  1936. 1175K

UPADŁOŚCI.
Sa S/34/80. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  dłuż? 

n ik ó w  S a lo m o n a  i H a n i  F inke ls te inów ,  
Lwów, Jag ie l lońska  4 zak o ń c zo n o .

Sąd  O kręgow y.
L w ów . 11 stycznia  1936. 1171

U k t ,  1/36. Po s tan o w ien ie .  Sąid’ o k rę g o ­
wy w S am b o rze  W y d z ia ł  h a n d lo w y  w  dn iu  
24 m arca  1936 p o s tan aw ia  o tw o rz y ć  pos tę ­
p o w a n ie  u k ła d o w e  co d o  m ają tk u  dłużni? 
ka  Z y g m u n ta  S iegm ana  w  D ro h o b y c z u  i 
w y zn aczy ć  Sędziego  kom isarza  w osobie  
D ra  L u b o m ira  B uczyńsk iego ,  Sędziego 
S ą d u  g ro d z k ie g o  w D r o h o b y c z u ,  nadzorcę  
sąd o w eg o  w  osob ie  W ilhe lm a  R uhrberga ,  
kupca  w  D r o h o b y c z u  i w y zn aczy ć  termin 
sp ra w d z en ia  na dz ień  24 m aia  1936, 1170

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 31/29. Ju s ty n a  K uć zam. F u r ta k  u r o ­
d z o n a  w  Ilaw czu 23 m aja  1880 wyjechała  
z w ojsk iem  rosy jsk icm  1915, poczc in  zagi? 
nęla. N a  p ro śb ę  męża w d ra ż a  się p o s t ę ­
p o w a n ie  celem u zn an ia  za zm arłą ,  a m ał­
żeńs tw o  jei za ro zw iązan e .  W z y w a  się, n? 
ż eb y  d o  ro k u  z a w ia d o m io n o  Sąd  lu b  k u ­
ra to ra  ; o b ro ń cę  w ęz ła  m ałżeńsk iego  ad? 
w o k a ta  B in d era  w  T a r n o p o lu  o zaginionej.

Sąd  O k rę g o w y .
T a r n o p o l .  17 g ru d n ia  1929. 1169

T .  48/35. E dyk t .  1) M ichał  Kamiński, 
syn  M ichała ,  u r o d z o n y  1890, 2.) Jó z e f  Ka? 
m ińsk i  u r o d z o n y  1896 w D u n a jo w ie .  sy ­
n o w ie  M ichała,  M ich a ł  z ag iną ł  na  wojnie

1914 r. Ju s e f  zaginął  1919 r. j ak o  żo łn ie rz  
ukra ińsk i.  W zy w a  się, by' u d z ie lo n o  w ia ­
dom ości  o ca.ginionych, a to o d n o śn ie  M i­
chała do  6 miesięcy, o d n o śn ie  zaś Józefa  
do  1 roku .

Sad O k ręg o w y .
Br;;zża.-’y. 2 m arca  1316. 1180

T. 60/55. E dyk t .  Iw an  O li jn y c z o k ,  syn 
M ikoła ja ,  u ro d z o n y  1870 w L ipowcach, 
jako  żo łn ie rz  aus tr iack i  od  ro k u  1916 prze  
pad l  bez  wieści. O g łasza  się, b y  u d z ie lo n o  
o nim w iadom ości  do  6 miesięcy.

Sąd O k ręg o w y .
B rzcżany ,  28 s tyczn ia  1936. 1179

!. T. 91735. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  cc? 
Icm uznan ia  za zm arłego .  A n n a  ze Sk.i? 
b ó w  M ichna ,  u r o d z o n a  16 lu tego  1SS0 w 
M a l in iu  po w ia t  M ie l ić ,  có rka  W ojc iecha  
j A n n y ,  w y em ig ro w ała  p rz e d  ok o ło  25 
la ty  do  A m e ry k i  i o d tą d  bez wieści zagi­
nęła .  W z y w a  się każd eg o  o udz ie len ie  tut.  
Sądow i w  T a rn o w ie  w iadom ości  o zagi­
n ionej ,  zaś p o sz u k iw a n y  A n n ę  Miichna 
w zy w a  się, aby' tut.  S ąd  u w iad o m iła  o 
swem życiu o d  dnia  og łoszen ia  tego edyk-  
tu d o  1 roku .  D o p ie ro  po  up ływ ie  tego 
te rm in u  ed y k ta ln eg o  i na  p o n o w n y  wnio? 
sek w y d a  się os ta teczne  orzeczenie  sodo? 
we, u znające  ją  za zmarłą .

Sąd  O k rę g o w y .
T a rn ó w .  24 marca 1936. 1181

I. 2 T. 50/35. E d y k t .  Paw eł  K an iuka  
nieśl.  syn E u d o k j i  K a n iu k a  zam. Czepił  
ur.  15 m arca  1897 r. w  P o tu to ra c h  i lam
przynależny ',  iako ż o łn ie rz  b. armji austr .  
na  froncie  k o lo  G o ry c j i  we W ło szech  u 
schy łku  lata  1916 r, zos ta ł  t r a f io n y  ku lą
n iep rzy jac ie lską  i od  tego  czasu n iem a o
nim  w iadom ości ,  z ach o d z i  więc d o m n ie m a ­
nie, że nie żyje. O g łasza  się w ezw anie ,  
a b y  n a jp ó źn ie j  d o  6 m iesięcy  o d  dnia  o- 
g łoszenia  e d y k tu  w  gazecie u d z ie lo n o  tut.  
S ąd o w i  w B rz eż an a ch  w iad o m o śc i  o zagi­
n io n y m ,  a jego  wzywva się, a b y  się zgłosił  
w  Sądzie  lu b  da ł  znać o sobie .

Sąd O k ręg o w y ,
B rzcżan y ,  2S p a ź d z ie rn ik a  1935. 1172

ROZMAITE.
Prez.  532/36. D o c h o d z e n ia  celem za ło że ­

nia now ej  księgi g ru n to w e j  g m iny  kata? 
s . ra lne j  P o d g ać  ro z p o cz n ą  się  na  miejscu 
17 kwie tn ia  1936. W z y w a  się za in te re so w a ­
n ych  w z b a d a n iu  s to su n k ó w  p o s iad an ia ,  
b y  zgłosil i  się i w y k a za l i  swe p raw a.

Sad Grodzki.
M ościska .  1 kw ie tn ia  1936 1168

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

KOLEJ L O K A L N A  D R O H O B Y C Z -  
T R U S K A W IE C  S. A . w  likw idacji. 

I. O G Ł O SZ E N IE

Sto so w n ie  do  p o s ta n o w ień  §§. 10— 19 
s ta iu tu  ogłasza  się, że X V III .  Z w y cza jn e  
W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  A k c jo n a r iu s z y  S p ó ł ­
ki akcy jnej  w  l ikw idac ji  „Kolej  L okalna  
D r o h o b y c z  — T ru sk aw iec"  o d b ę d z ie  się 
dn ia  28 kw ie tn ia  1936 o go d z in ie  10.30 
p rz e d  p o łu d n ie m  w  lo k a lu  B iu ra  Mało?  
po lsk ich  Kolcji  L o k a ln y ch  we Lwowie, 
p rz y  ul.  Jag ie l lońsk iej  N r .  1, II. p.

P rz e d m io tem  o b r a d  b ę d ą :
1) R o zp a t rzen ie  i z a tw ierdzen ie  sp ra w o ­

zdan ia  L ik w id a to ró w  ź czynnośoi o raz  
R a d y  N a d zo rc z e j  (Kom isj i  R ew izy jne j)  o 
zam knięc iu  r a c h u n k ó w  za okres czasu od  
1 s tycznia  do  26 kw ie tn ia  1935.

2) Przyjęc ie  b i la n su  o twarcia  l ikwidacji  
Spó łk i  na dz ień  27 kwie tn ia  1935.

3)1 R o z p a t rze n ie  i z a tw ierdzen ie  sp r a w o ­
zdan ia  L ik w id a to ró w  z czynności  o raz  
R a d y  N a d z o rc z e i  (Kom isj i  R ew izy jne j)  o 
zam knięc iu  r a c h u n k ó w  za okres czasu od 
27 kw ie tn ia  d o  31 g ru d n ia  1935.

4) U c h w a la  co do  udz ie len ia  abso lu to?  
r jum  L ik w id a to ro m  i Radzie  N a d zo rc z e j  
(Kom isj i  R ew izy jne j)  za okres  czasu  od  
1 stycznia  do  31 g ru d n ia  1935.

5) D ecyz ja  co d o  użycia  n a d w y żk i  b i ­
lansow ej.

6) Z m ia n a  t e rm in ó w  w y p ła ty  w ynagro?  
d zen ia  dla L ik w id a to ró w  i C z ło n k ó w  R a ­
d y  N a d zo rc z e j  (Kom isj i  R ew izy jne j) .

Po  myśli  p o s ta n o w ień  § 20 s ta tu tu  k ażd a  
akcja da je  p ra w o  uczes tn iczen ia  w  W al-  
nem Z g ro m a d ze n iu ,  jeżeli zos tan ie  z ło żo n a  
p rzy n a jm n ie j  na  7 dn i  p rz ed  te rm inem  
Z g ro m a d ze n ia  w  Kasie Spółk i  lu b  w Od? 
dz ia le  B a n k u  G o sr io d a rs tw a  K ra jo w eg o  we 
L wowie  i nie b ędzie  o d e b r a n ą  p rz e d  u- 
kończcn icm  tegoż.

E w e n tu a ln e  d o d a tk o w e  w n io sk i  do  po? 
r z ą d k u  dz ien n eg o  lu b  jego u z u p e łn ien ia  
m ogą  b y ć  zg łoszone  na jpóźn ie j  w d n iu  11 
k w ie tn ia  19)6 w Z arząd z ie  we Lwowie, 
p r z y  ul. Jag ie l lońsk iej  N r .  1, II p. 1090

L IK W ID A T O R Z Y .

K OLEJ L O K A L N A  M U S Z Y N A -K R Y -  
N IC A  S. A . w likwidacji.

B ilans majątku z dnia 23 maja 1935. 
Stan c zy n n y ;  G o tó w k a :  Kasa i B a n k

zl. 49,877.03, P a p ie ry  p ro c en to w e  zł. 
4.455.60. P ro w iz o ry cz n a  ren ta  sk u p u  zł.
2 865.945.66, M in is te rs tw o  K om unikac j i  zł. 
95.200.13, R ach u n e k  gw aranc j i :  s tra ty  z 
lat ub ieg łych  zl. 170.677.17. — R azem  zł.
3 186.155.59.

S u m y  p o z a b i la n so w e :  P o d a tek  m a ją tk o ­
w y  zł. 52.259.69.

Stan bierny: Kanitr.lv w ła sne :  1. Kapi? 
t a ł  a k cy jn y  zł. 1,170.000.— . 2. Z a k ła d o w y  
k ap ita ł  r e ze rw o w y  zł. 25.000.— , — Razem 
zł. 1,195.000.— . K a p i ta ł  a m o r ty z a c y jn y :  a) 
S a ld o  z 31. XII.  1934 zł 597.717.97, li) 
d o p i s a n o  do  23. V  1935 *zł. 107.250.69. — 
R azem  704,968.66. Z o b o w ią z a n ia  zl.

S24.566.43. F u n d u sze  spec ja lne :  1. F u n d u s z  
na  ro z b u d o w ę  stacji w  K ry n icy  
zł. 439.656.21. 2. F u n d u s z  na za?
k u p n o  Pożyczk i  N a r o d o w e j  z! 4.455.60. — 
Razem z-f. 444.111.81. N a d w y ż k a  za «zas 
od  1. I. do  23. V. 1935 zl. 17.503.69 - -
R azem  zl. 3,186.155.59.

Sum y pozab i lansow e:-  P o d a tek  m a ją tk o ­
w y  zl. 52.259.69.
R achunek zy sk ó w  i s trat  z a  czj s  od  1. A. 

do 23. V . 1935.
W inien : K o sz ty  adm in is trac ji  Ogólnej zl.

11.742.88, R a ty  o p ro c en to w a n ia  pożyczk i  
p ie rw szeńs tw a  zł 5.205.93, P rocen ta  b :ernc  
zl. 7.243.46, N a d w y ż k a  za czas od  1. I. do
23. V. 1936 zl. 17.508.69, -  Razem  zł.
41.700.96.

M a: R enta  sk u p u  zl. 41.357.46, Z w ro t
o p ła t  s te m p lo w y c h  zł. 207.50, P rocen ta  z 
lokacy j  zł. 136.— . — Razem  zl. 41.700.96. 
B ilans likw idacyjny z dnia 31 grudnia 1935

Stan czyn n y: G o tó w k a :  Kasa. i B a n k  zl, 
35.464.75, P a p ie ry  p ro c en to w e  zl. 4.455.60, 
P ro w iz o ry cz n a  ren ta  sk u n u  zl. 2 865.945.66, 
R ó żn i  d łu ż n ic y  zł. 81.856.32, R ach u n ek
gw aranc j i  strajty z lat ub ieg łych  zf. 
170.677.17. — R azem  zl. 3.15S.399.50.

S ta n  b i e r n y :  K ap i ta ły  w łasne :  l. K ap i­
ta ł  a k cy jn y  zl. 1,170.000.— , 2. Z a k ła d o w y
kapita ł  re ze rw o w y  zł. 25.000.— . — R azem  
zł. 1,195.000.— . K a p i ta ł  a m o r ty z a c y jn y :  a j  
s a ldo  z 31. XII.  1934 zł. 704.968.66. b )  cfo?
p isan o  w r. 1935 zl. 805.97. — R azem  zl.
705.774.63. Z o b o w ią z a n ia  zl. 722.8S8.43. 
F u n d u s z e  sp ec ja lne :  1) F u n d u s z  na r o z ­
b u d o w ę  stacji w K ryn icy  zł. 439.656.21. 2) 
Fundusz,  na  z a k u p n o  P ożyczk i  N a ro d o ?  
wej zł. 4.455.60. -  R azem  zł. 444.111.81. 
Z y sk  zł. 90.624 63. — R azem  zl
3,158.399.50.

R achunek zy sk ó w  i strat z 31/12 1935.
W inien: K osz ty  adm in istrac ji  ogó lnej  zł. 

16.786.30, R a ty  o p ro c en to w a n ia  pożyczk i  
p ie rw szeńs tw a  zł. 5.188.28, P o d a te k  m a­
ją tk o w y  zł. 52.259.93, P ro c e n ta  b ie rne  zł. 
9.976.86. Z y sk  za ro k  1935 zł. 90.624.63 — 
R azem  zł. 174.836.00.

M a: Przen iesien ie  zy sk u  z b i lansu  o tw a r  
cia l ikw idac ji  na  24. V  1935 zl. 17.508.69. 
R en ta  sk u p u  zł. 63.152.36. N a d p ła c o n e  p o ­
d a tk i  zł. 92.813.43. P ro cen ta  z lokacy i  zl.
1.361.52. — R azem  zł. 174.836.00. 1122.

KOLEJ L O K A L N A  L W O W -S T O J A ?  
N Ó W  S. A.

B ilans majątku z dnia 31 grudnia 1935. 
Stan czy n n y ; M a ją te k  s ta ły :  W ar to ść

sk u p io n e j  p rz ez  S k a rb  P ań s tw a  Koleii  zl.
11.579.917. M a ją tek  p ły n n y :  Kasa i B ank i  
zł. 286.966.55. P a p ie ry  p ro c en to w e  zł: 
102.000.-—. D łu ż n ic y  zł. 334.280.48. — R a ­
zem zł. 12,303.164.03.

Stan b iern y: K ap ita ły  w ła sne :  1. Kapi? 
ta ł  a k c y jn y  zł. 8.691.120.— . 2. K ap i ta ły  rc- ■ 
ze rw o w e:  E k sp lo a ta c y jn y  k ap ita ł  r e z e rw o ­
w y  zł. 125.658.07. — R azem  zł. S.S16 778.07.. 
K a p i ta ł  a m o r ty z a c y jn y : a) sa ldo  z 31. X il .
1934 zł. 830.680.95, b )  d o p is a n o  w r o k u
1935 zł. 14.446.41. -  R azem  zl. 845.127.56. 
Z o b o w ią z a n ia  zł. 2,050.492.01. Fundusze-  
spec ja lne  zł. 49.695.32. Z y sk :  a) p o z o s ta ły  
z r. 1934 zł. 9 679.06, b)  za ro k  1935 zł. 
531.392.21. -  R azem  zł. 541.071.27. -  Ra?- 
zem zł. 12,303.164.03.

R achunek zysk ów  i strat za rok 1935. 
W inien: K o sz ty  adm in is t rac j i  ogó lnej  zł. 

25.404.70, O p ro c e n to w a n ie  pożyczk i  p ie rw ­
szeństwa zł. 89.570.69 P o d a tek  m ają tk o w y  
zł. 456.118.36, Z y sk  zł. 541.071 27. — Ra? 
zem zł. 1,110.165.02.

M a ;  P rzen iesien ie  z r. 1934 zł. 9.679.06,,. 
R en ta  sk u p u  zł. 516.714.59, N a d p ła c o n e  p o ­
d a tk i  zł. 576,818.34 P ro c e n ta  z lokacy i  zl. 
6.953.03. -  R a z e m 'z l .  1,110.165.02. 1091'

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
M ałop o lsk iego  Z w iązku R oln ik ów , sp ółdz.. 

z ogr. odp . w e Lw ow ie
o d b ę d z ie  się w  n iedz ie lę ,  dn ia  19 k w ie ­
tn ia  1936 o godz .  11.30 p rz ed p o l .  w loka? 
lu  w ła sn y m  p rz y  ul.  K ościuszk i  2 z  n a s t ę ­
p u jący m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) O d c zy ta n ie  p ro to k o łu  osta tn iego  Wal> 
n ego  Z g ro m a d ze n ia .

2) S p ra w o z d an ie  o g ó ln e  Z a r z ą d u  za rok  
1935 o raz  o d czy tan ie  sp ra w o z d a n ia  K o m i­
sji R ew izy jne j  z w n iosk iem  na udz ie len ie  
a b so lu to r iu m  dla  Z a r z ą d u  i R a d y  N a d z o r ­
czej.

3) Z a tw ie rd zen ie  zam knięc ia  r a c h u n k ó w  
za role 1935 i uchw ala  w pow yższe j  sura? 
wie.

4) W y b ó r  Z a rz ą d u ,  R a d y  N a d zo rc z e j  i 
K om isj i  R ewizy jnej .

5) O z n aczen ie  na jw yższe j  su m y  z o b o ­
wiązań  Sp ó łd z ie ln i  i na jw yższe j  su m y  kre? 
d y t u  d la  p o szczeg ó ln y ch  cz łonków .

6) Z a tw ie rd zen ie  b u d ż e tu  na ro k  1936.
7) W n io sk i .  1173

Z A R Z Ą D .

U rząd W ojew ód zk i Stan isław ow ski.
N r .  O A .  10/50.

Stan isław ów , dn ia  24 m arca 1936 r. 

O G Ł O SZ E N IE .
S a lo m o n  D a lfen ,  u r o d z o n y  w r. 1899, 

syn Itziga M a n u ly  2 inr. D a l fen a  i M ańci  
z d o m u  K ism ark  w n ió s ł  p ro śb ę  o z ez w o ­
lenie  na  zm ianę  n azw iska  ro d o w e g o  D a l ­
fen na n azw isko  E isner.

U r z ą d  W o je w ó d z k i  w  S tan is ław ow ie  po? 
da je  p o w y ż sz ą  p ro śb ę  do  pow szech n e j  
w iadom ośc i  z n adm ien ien iem ,  że w myśl 
art.  4 u s taw y  z dnia  24/X. 1919 r, Dz. U .  
R. P. N r .  SŚ poz .  478, w o ln o  p rzec iw  jej 
u w z g lęd n ien iu  zgłosić  do  M in is te rs tw a  
S p ra w  W c.yn ,  sprzeciw', k tó ry  p o d a ć  n a ­
leży  d o  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  Stani? 
sław ow ic  w  przec iągu  dn i  90-ciu o d  dn ia  
n in ie j s z e g o  ogłoszen ia .  1174

Za W ojew odę:  
( —)  D r. U nger, N a cze ln ik  W ydzia łu .
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